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DZIENNIK
P Ą T R Y O T Y C Z N Y C H  P O L IT Y K Ó W  

W  L W O W I E .

D nia 29go K w ietnia 1794,

Gazety XXIII.
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F R A N C Y A .

Sam Barrere teraz ieft iednym z po*- 
ufalfzych przyiació ł i ftronników Ro» 
bertspierra»

Dnia 31, M arca otoczono w  Pary* 
źu teatęr du Vaudeville, i w fzy fcy  tam 
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znalezieni byli inkw irow ani; 37, z tticfo 
arelztowano.

R en ? Aitgufiin Angelus Maupern 
Syn byw fzego K anclerza tegoż imienia 
zoftał arefztow any, i z fwoiega dpmui 
w  T hui Departamentu niżfzey Sekw any 
do Cuchthauzu paryzkiego przeniefiony,

Dnia 1. Kwietnia między innymi 
afądzony był także na śmierć w  P a ry ­
żu od Sądu rewolucyjnego ffaVny nie­
miecki wierfzopis X, Eulogius Schneider 
W ik a ry  generalny Strażburjki i publicz­
n y ofkarżyciel Sądu kryminalnego w  De­
partamencie nizfzego Renu,

N ayftrafznieyfze fię czynią p rzyg o ­
towania do wykonania w  Niederlandzie 
decyduiącey iakiey czynności.

N IE D E R L A N D .

Dnia 8. Kwietnia Cefarz Jmć. w ie­
czorem o godzinie 5. w  aflyltencyi A r-

cy-
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cyxiążąt Karola i  Jozefa  , tudzież G ra­
fów Trautmansdorf i  Colloredo p rzyb ył 
do Herwe w Lim b nr gikiem . Z  nadzwy- 
czayną radością tam p rzyięty  udał fig 
zaraz do głównego K o ścio ła, gdzie T e  
D eum  było śpiewane.

Potem adał fię Cefarz Jmć. piecho­
ty do Hotel dl’ A n trich e , a lud niezli­
czon y niezmierny zaięty radością nazwał 
te u lice, przez którą fzedł Cefarz, nń 
w ieczną p a m i ą t k ę  U licę Cefarjkę. Z a ­
raz potćm miał audyencyę Xiąże Bilkup 
L eo d yijk i, po nim zaś Stany , Ducho- 
wieńftwo , U rzęd n icy , M agiftrat , fądo- 
w n ic z e , i rozmaite inne dyftyngwow a- 
nc ofoby.

Dnia 9. Kwietnia C efarz jjnić. iuż
0 godzinie z rana z Herve wyiechał,
1 tegoż dnia łtanął w  B rnxelli.

P O L S K A .

Znofząc rozmaite doniefienia o ulku- 
tecznioney w  W arfzaw tc dnia i8« t. m,

re-
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rew olucyi inz ta z W a rfza w y , iuż z  
Krakowa nadefzłe, naftgpuiace okolicz­
ności zdaię fig bydz w iary godne,

i •; i . s i '

W  Srzodg rano udecydowała rada, 
aby całe w oyfko dezarm ować, fprzeci- 
w iał fig temu układowi M ofzyńjki M ar- 
fz a łe k , a gdy nie był flu cban y, tego 

/ dnia w  w ieczór wyjechał z  W arfzaw y.

W  wielki Piętek o godzinie i .  z rs+ 
na Prezydent Zakrzew/ki z Brygadyę- 
rem Mokranowjkim  ułożyli na Ratufzu 
w ybuchnienie R e w o lu c y i.  Subalterni  
Officyerowie udali fig do Sztabsofficye- 
rów  z piftoletami w  ręku i oświadcze­
niem: iż pogin ęi ieśliby z niemi poyść 
nie mieli. Stało" fie tedy , że o godzinie 
4. z rana po pobudce Regiment Qwar* 
dyi M irow jki zw any uderzył na Mofka- 
lów  koło K ofzar kw atery m aięcych, 
k tó rzy  gdy w  przemagaięcey liczbie ar­
m aty w yto czyli, pomieniony Regiment na 
pół fig rozdzielił ta k , że druga połowa 
z tyłu M olkalów attakować poczęła. 
W tem  wfzyftkie korpufa ftaneły na ozna­
czonych m ieyfcach, i bitwa w  całena



mieście generalnie poczęła tak , ze  
po przeftrzeńfzych ulicach około godzi­
ny ótrtiey formalne lig odprawiały po­
tyczki* A z e  Pofeł i Generał Igelftróm 
pałac fw oy armatami i ludźmi o to czy ł; 
naprzeciw tegoż pałacu w yfyp aw fzy  ba- 
terye attak był wym ierzany

O koło południa Molkale w  pałacu 
igelftrom a zamknięci zaczęli wołać o 
pardon j wftrzym ało fię pofpóiftwo z  
żołnierzami rozumiei'|c: że nieprzyjaciel 
zechce kapitulować. L ecz moikale z rę ­
cznie armaty porych tow aw fzy mocno 
P o la k ó w  kartaczami razić zaczęli. W te ­
dy pofpóiftwo zabraw fzy arm aty z zam­
ku Królew fkiego, i podzieiiwfzy fię na 
dwie ftrony,uderzyło na p ałac, i w k ró t­
ce go dobywfzy^ M ofkalów  w yrżnęło. 
P ałac ten zoftał cały zgruchotany, Kaf- 
fa Igelftroma od ludu rozerwana, a Kan- 
cellarya całkiem zabrana. Sam zaś 
Igelftróm ucieczką fię falwował*

Bitwa i rzez trw ała dzień cały, K a­
deci , Studenci, a nawet i żydzi poty­
kali fig. Trupa molkiewłkiego liczą po*

uad-
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nad 2,000, między któremi Półkow nik 
Gagarin  i wiele Ófficyerów fię znaydu-
ie. Generałowie JVlnu(i ewicz raniony 
w gardło. Biktor, i  Tyjkczew  R ryga- 
dyer Bauer i tyfiąc kilka łet M olkalów , 
których od zaiadłości ludu ocalić było 
m ożna, zabrani w  niew olę, 40. armat 
mo.fkiewfkich i wiele bardzo ammunicyi 
doftało fię w  zbobyczy Polakom , ze ftrow 
ny połłkiey zginęło żołnierzy do 200. a 
pofpołftwa do 500. Prufacy w  liczbie 
ico . od W o li  zaczęli byli attakow ać, 
lecz i ci ze ftratą odpędzeni cofnęli fig 
ku fwoim granicom# Rezydent Cefariki 
Pan de Cache fzanow any był iak nay- 
w iecey , domu iego podczas bitw y ftrze- 
gło“ pofpólftw o. K r61 prófzony był od 
Mokranowjkiego, aby t  zamku nie w y ­
chodził, ani w yieid zał. W ieczorem  iuż 
było cicho, a nazaiutrz zupełna fpokoy- 
ność naftąpiła. A k t  powfiania taki fam 
iak w  Krakowie zoftał uformowany. 
KoJJakowJk| Bilkup Inflantłki zoftał a- 
refztow any, a O żarow jki, Ankw icż i 
W io  dek w  czafie zamiefzania uciekli.

Z  Krakowa dnia 25, Kw ietnia. K o -  
fciUfzko w czoray z rana o godzinie 4.

"wy-
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wyfzedł w  13,000. i ma fig złączyć z 
Grochowjkim idącym z W ołynia.

Mofkałe z fwoieh mocflych okopów 
pod Drożomicami wyfzedłfzyj cofnęli fig 
za Nozpemiajio, a za niemi idzie K o-  
bciufzka.

\ , .1.

W czoray M agiftrat podług uftawy 
Seymu 3, M aja zaczął fwoie urzędowa­
nie,

c 191 )

Onegday złapano X. Dziewońjkiego, 
któren Mofkałóm wfzyftko donofii,

KomiJJya porządkowa Krakowjka 
wydała Unim erjaf pod 19. Kwietnia na- 
kazuiąc : im o , powfzechne pofpoii-

rufzenie Szlachty , m ielzczan, 
i wfzyftkich ) miefzkańców. ado,) aby 
każdy Dziedzic w  g. dni od daty Um- 
werfału z gromadą wfi fwoiey uzbroio- 
ną ftawił fig, i z całym fwym  Dworem, 
lub 3tio.) aby Syna fwego na czele tey* 
ie  gromady w y fia ł, albo gdyby ąta.)

Dzie-



Dziedzic fig na mieyfcu nie znaydo wał , 
z kazdey wfi dwóch ludzi zbroynych na 
Wodzów fw ey gromady ftawiono nie 
w yłączając i dóbr duchownych. fto .)a b y  
takowe uzbroienie trw a ło , póki nieprzy* 
iaciel z granic W oiewodztwa nie bedzie 
wypgdzony , i póki podobne gromady 
fąfiedzkiego W ojew ództw a tey obrony 
nie zaftąpią.

Lift dnia 26. Kwietnia z  Krafni*  
czyna pifany donofi: iz Grochowjki Gre* 
nerał z Bielakiem  zą Włodzimierzem 
M ofkwg znacznie p o ra iił, i na oftatek 
w  Poltjie a i  do Turzylka. zapędził.
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